Rok VI. 
Cena Namera 
2 centy w Krakowie i Podgórzu; 
3 centy na prowincyl. 
PRENUMERATA 
mu nęczna w Krakowie | Ka z dostawą do domu I K. 50h: 
na prowincyi z waty pocztową 1 Kor, 50 hal. — 
Prowumyrata za granicą | mik. 50 i, 2 fe, 1 rs. 
INCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redskcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 
Red.kior przyjmuje od godziny 11 do 12 w 


Prosimy odnowić prenu- 
merate na styczeń. 


Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie i w Podgórzu 2 centy, 
na prowincji 3 centy. 


Prenumerata miesięczna 
w Krakowie i Podgórzu 1 


Kor. (z odnoszeniem do domn 1 K. 50). 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Każdy prenumerator „Nowin“, 

który pozyska nam 5 abonentów 

(i prześle za nich prenumeratę) będzie 

przez miesiąc otrzymywał „NOWINY* 
bezpłatnie. 


Pan Stapiński wdsiał czarny tużurek i ręka- 
iski, pokłonił się pięknie „starszym rolnikom“, 
ozeiencyi Bobrzyńakiemu i panu Hupce i podał 
Wike pano Namieatnikowi, salecejąc awe pukor- 
ysłpśby. Ekseelencye poklepały herseta lu- 
Szwcaw łaskawie po ramienin (herazta? ależ nie, 
herm.tem był Stapiński w oczach „Ceasu" przad 
tr ma miesiączmi; diś jest już wodzem tod- 
braci rolotczeji*), pan k 
TAW. 
cyę.. Jakoż od Nowego Ruku watąpił pan Sta- 
piński na służbę do atańczyków, otrzymał z gó- 
ry gratyfikacye i będzie przy wyborach do sejmu 
odrabiał pańszczyznę. kiówiąc innemi słowy, pan 
Śtapińeki sawar: kartal wyborczy ze stańczyka- 
ml, nzyskał kilka koncesyjek, która jego ambicyę 
polityczną mile pogłaskały (mianowicie koncesyę 
na założenie ludowego tow. Raekurecyjnego 
które ma rozpocząć funkcye ed 15 marca, obie- 


zobowiązał sią do najusilniejszego zwalczania de- 
mokrącyi, czyli, jak sam pisza w „Przyjacielu lu- 
da* do „tępienia* demokracyi. Stahczycy cznjąc 
awẹ bazeilność, oglądnęli się za sojusznikiem iga- 
angażowali pana Stapińskiego w charakterze wy- 


micy* nie czuli się zdolnymi, 


RENRYK SIENKIEWICZ. 


Co się raz stało w Sydonie. 


(Ciąg dalszy), 


by olśniło twoje królewskie pochodzenie. Ale ja, 


więc, że gdybyś ty pochodził z rodu ogrodników 


berło, ma głowę do interesów lepszą od mojej 
A jeśli ty, pochodzące z rodu królów, klepiesz ti 
ką samą biedę, jak twój ojetec i jesteś tylko ogra 


„Nowin* w drukarni Rynek gł, L. 8. 


a podał; in 
narodową . obeeaj pratek- 


unicę koncesy) na bank ludowy etc.), a natomiast 


miatacza antidemokratycznego, który ma spełniać 
tę brzydką rabotę, do jakiej dystyngowani „rol- 


Nowa miolła wymiata dobrze, powiada nie- 
mieckie przysłowie. Jakoż pan Stapiński wziął 
się z uapałem do odrabiania pańszczyzny, dsierżąc 
w swych rękach dwie miotły: „Przyjaciela ludn* 
1, Kuryera Lwowskiego“. Nuż wymistać na prawo 


„Jest gaiste w Sydonia wielu kupców, których- 


chociaż sam nie należę do gminu i szanuję trady- 
cyę (przyzwolei ludzia powinni ją zawsze szano- 
wać) — w interesach jestem, jak ci to jnż nad- 
mieniłem, przedewazystkiem realistą. Powiem ei 


a stał się królem, oddałbym ci beg wahania moją 
córkę, albowiem, po pierwsze: mógłbyś mnie zra- 
bić dostawcą dwora, o co starałem się napróźno 
jeszcze za króla Stratone, a powtóre: musiałbym 
przyznać, że ktoś, kto potrafił zmienić motykę na 


kiem, to co ja mam a tem pomyśleć? Oto, że 
ód przodków twoich były całe pokolenia nie- 
gów i że ty jesteś także niedołęgą, skoro się 
m swoim zadywalasz. Z tych wszystkich przy- 


OSMOS TUKI do PAPIEROSÓW 


Kı raków:Pad górze, 


Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


południe. — Ekspedycya BEDAKTOR 


Bezpłatne „premia“ 
dia abonentów 7 Nowin. 


Każdy, kto złoży lub przeszle Admi- 
nistracyi „Nowin“ (Rynek gł, 8, I. p.) eało- 
roczną prenumeratę (w Krakowie 
bez odnoszenia Nru do domu 12 kor., z odno- 
szeniem do domu 18 kor., na prowincyi 18 kor.) 
otrzyma — na prowineyi z przesyłką franco — 


kalendarz Wojnara na r. 1908 


(do wyboru „Polak“, „Gospodarz*, Maryań- 
ski“). 

Tylko ci abonenci mają prawo do premium, 
którzy zaabonują „Nowiny“ wprost w Admi- 
nistracyi; Kraków, Rynek gł. 8, I. p. 


ZDRADA LUDU. 


i lewol O, panowie nie będą mieli powodu do nie- 
zadowolenia, nie zbeszteją, lecz pochwalą dawne- 
go herseta ludowców. 


EE a: > 144 hw” 
organy ludowców, którzy, przez długie lata wal- 


cząc se stańczykami, poznali na własnej skórze, 
jak smakuje kłamstwo i kolumnia, dziś używają 
przeciw demokratom tych samych, z pańskiej 0- 
bory wyniesionych plugastw, jakimi ich samych 
darzona do niedawna. Trudno wprost zrozumieć, 
że „Kuryer Lwowski“ odważył się tak hezczal- 
nie kłamać, jak to uczynił w ostatnim artykule, 
pońwięconym „Unii demokratycznej”, a jeszcze 
trudniej urozumieć, że kłamie tak nieudolnie i 
niezręcznie. 

Oto „Kuryer Lwowski“ pisze: 

„Jeszcze przed kilku laty „Unią demokraty- 
ezną” narywał się w Sejmie sojusz między klu- 
hem Polskiego Stronnictwa Lodowego i Kłabem 
lewicy sejmowej. Dziś pod ią samą nazwą or- 
ganisuje stę kartel, zwrócony przeciw iuda- 
twcom, w którym narodowa demokracya rej 
wodzi“, 

Naczelny organ ludowców waży się na to 
kłamstwo nazajułra po uchwale rezolucyi wniesia- 
nej w Krakowie przez dyr. Lityńskiego na kon- 
ferencyi Polsk. Stronn. Dem., nawołającej de po- 
rozumienia się z ludoweami i wzywającej posłów 


czyn, powtarzam ci jeszcze rav, że nie dam ci cór- 

ki — i nadto zapowiadam, żebyś nie pokazywał 

się więcej w domu moim, chyba, że przez wdzię- 

Gzność za naukę, jaką ci dałem, cpuścisz "mi 

u dziesięć procent na rzodkwi Í ce- 
l. 


Usłyszawszy to, Abdolonim rozdarł swoją I tak 
juk podartą opończę i byłby niezawodnie posypał 
A głowę kurzem i popiołem, gdyby nie to, że 
w domu porządnego kupca sydońskiego nie było 
na podłodze ani kurzu, ant popiołu. 


. * 


' 
5 
Lecz gdy w Sydonie księżye zeszedł, a psy się 
uśpiły, różana Thalestris stanęła nagle w przebra- 
nin młodego eunncha przed Abdolontmem, który 
płakał w swoim egródku, grając na cytrze — l, 
załamawazy ręce, zawołała: 
— 0, Abdolonimis! — wszystko przepadło, ca- 
ła nadzieja za nie | 

— Za niel — jęknął młodzian. 

I wydobywszy odpowiednio żałosny dźwięk ze 
strun cytry, odatawił ją ne bok, a natomiast chwy- 
ei} w objęcia dziewczynę i począł całować jej oma- 
lowane benng powieki. 


znakomite hygieniczne 


Czwartek£9 Stycznia 1908 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


poleca fabr ka 


p 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


NACZELNY: 


„NOWENY* wychodzą codziennie wieczorem © godzinie 5-tej. — Cena numeru 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincy 


dem. aby „dołożyli wszelkich starań, iżby w 
jak najkrótszym czasie doprowadzić do watąpienia 
do Koła — polskiego stronn. ludowego”. Za ko- 
gót więc ma „Kuryer Lwowski“ swoich czytelni- 
ków, że odważa się ćmić ich tak set m fal- 
szem, jakoby demokraci byli wrogsm! Rronnictwa 
Indowego? demokreel, którzy zawsze sprawę In- 
dn wiejskiego mieli na oku i jedni jedyni w ca- 
łym sejmie popierali Ilndowców ? 

„Kuryer T:wows'd*, urągając dalej najcyni- 
czniej prawdzie, pisze: 

„Gdy reforma wyborcza dla Rady państwa 
osłabiła znaczenia konserwatystów, narodowa de- 
mokracya, oparta o konfarencyę demokratów, dą- 
ży do wydziedziczenia konserwatystów i zajęcia 
ieh stanowiska. Najwidoczniejszem stało mię to 
w pierwszym okresie rokowań o sejmawą refor- 
mę wyborczą, gdy chciano znieść przywileje 
polityczne wielkiej własności ziemskiej, u na- 
tomiast ugruntować przywileje grupy inteli- 
gencyi z pełną kieszenią lub ze złotym kol- 
niersem. Konserwatyści stawili opór przeciw tą- 
kiej likwidacyi l... 

Więc to, zdaniem „Kuryera*, demokraci 
chcieli ugruntować przywileje grupy inteligen- 
eyi i złotokołułerzowców + Doprawdy, trudno o 
kezczalniejsze przekrącanie faktów | Przypomnimy 
sprawę projektów reformy wyborczej w ubiegłym 
Sejmie pokrótce: Oto damokraei projektowali 
ntworzenie grupy powszechnej, opartej na cete- 
roprzymiotnikawam prawie głosowania 0 
120—140 mandatach, oraz utworzenie grnpy z 40 

| mandatami (rodzaj wytszej Tuh; 'rzegnaczonej 
| dia reprezentantów wielkich posiadłości --ielkiega 
dln è przemysłu. Projekt powyższy zapewniał 
Bez HŻ NEFE IJ 473- 
dnie za szczytnemi hasłami demokracyi. Oczywi- 
ście dzisiejsi sojusznicy pana Stapińskiego, stań- 
czycy, 8 na ieh czele ekscel. Bobrzyński, sprze- 
tiwili się takiej demokratyeznej reformia — i 
p. Bobrzyński wniósł swój sławetny projekt 
reformy, według którego Sejm składeć się miał 
z grupy, opartaj na powszechnem (ale nie równem |) 
prawie głosowania ze 119 maudatemi, i e grupy 
„zawodowej”, również za 112 mandatami, z któ- 
rych 56 miało przypaść właścicielom dóbr tabu- 
larnych, 20 mandatów kuryi złotokołnierzowców ete. 
A teraz „Kuryer Lwowski“ przypisuje — demo- 
kratom pomysł utworzenia kuryi złotakołnierzowców! 
Bezczelniej a zarazem głupiej zmyślać niepodobne! 

I dalej cbłędnie majaczy „Kurjer Lwowski“ 
o tem, że „polityka demokratów unionistycenych 
mająca na celu izolowanie stronnictwa ladowego, 
była sprzeczna z zasadami demokracyi, webodziła 
antagonizm między gminami wiejskiemi a mia- 
stami ate.*. 

Nie, szanowny panie Stapiński! Nie polity- 
ka demokratów, którzy sawsze aprzyjalł spra- 
wie ludowej, wzbudziła jakiś antagonizm między 
wsią a miastami — i tego aniagonizmu nie ma i 


A gdy słodycz pieszczoty ukolła nieco ich zbo 
lałe serca, zapytał : r 

— Czy mówiłaś z ojcem, Thalestris i czy 
gniew jego nie spadł na twoją lubą głowę? 

— Ojetec nie gniewał się — odgowledziała — 
sle położył mnie na kolanie i oamagał do krwi 
łodygami róż twoich, abym poznała, że w darach 
twoich mieści się nie radość dla mnie, lecz bo- 
Jeść l.. 

— Bogowie! — zawołał s rozpaczą, A zarazem 
izzapałem Abdolonim — pozwól mi ucałować twe 
rany ! 

Lecz dziewica spnściła oczy. 
— Nie, Abdolonimia, na to nie mogę porwo- 


Nastała chwila milczenia, tylko słowiki sydchń- 
skie, ukryte w cyprysach, posypywały jakby gra- 
dem pereł ogród i oboje kochanków. 

— Ahdolonimie... — szepnęła dziewica. 

— Słucham cię, lilio Libanu. 

— Oto przekupiłam stróżów i wykradłam się 
z domu, ażeby ci powiedzieć, że bez ciebie śmierć 
milszą mi będsie od życia. 
— A więc amrzyjmy razem, Thalestrie. 
— Otrujmy się, Abdolonimie. 


St. Wołoszyńskiego 


Kraków, Krupnicza 21. i bandlach. 


OGŁOSZENIA 


pas 16 hal, ga kałdy mastiępny rat 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 halere oJ wyrəzu (minimum 
S) hal). Nadesłane za wiersz petiłowy 50 haj, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załącznik: 20 Kor. ra tysiąc 


Inseratyfprowadzi w swoim zarządzio n. M. Hupezyc. 


Administracya „NOWIN* : Rypsk gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popoludnia. 


za wiersz 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, Lp. 
Rękopisów nie zwraca się. 


nie będaie! Ala to ty sam, panie Stapiński, od- 
kąd podjąłeś się pańszczyźnianej słażby u stań- 
czyków, odkąd z niml zawarłeś kartel wyborczy, 
chelałhyś sztucznie wywsłać antaganizm między 
ludem wiejskim a demokracyą miejską, próbnjesz 
hydnemt kłamstwami wzniecać waśń bratnią w 
wielkim demokratycznym, miasta 1 wsi obejmują- 
cym obozle, bo tylko taktem szerseułem nienfno- 
ici możesz npozorować swój obecny zwrot, 
zaparcie się całej swej poprzedniej działalnośeł. 
Twoja dzisiejsza robota, panie Stapiński, jest je- 
dnak zdradą Idei demokracyl, jest wprost zdradą 
ludu! Być może, że cì się zdaje, iż, skorzystaw- 
szy naprzód na tym kartelu, wywiedziesz potem 
stańczyków w pole; być może, że się uważasz ra 
bardzo chytrego taktyka: ale w swej „chytrości* 
prześlepissz, że, pomagając dziś, w przeddzień naj- 
ważniejszej kampanii, perfidnie zaciekłym wro- 
gom damokracyi i do niedawna bezweglę- 
dnym wrogom twoim i wrogom sprawy ludowej— 
opóźnissz zwycięstwo postępu i kultury, podtrzy- 
mujese obecny fatalny system rządów jednej u- 
przywilejowanej klasy, xapewniasz jej nadal prze- 
wagę! 

Powtarzamy: obecna robota twoja, jest zdra- 
dą ludu. Poniechaj jej! cofnij się z tej drogi, põ- 
ki czas | 


Świnie i drożyzna. 


{Z małomiasteczkowych „armarków). 


Przed kilku dniami zamiesciliimy w „Nowi- 
nech” koreapondencye se Suchej, omąwiającą nie- 
Włyćlitne praktyki taw. świnksrry na jarmarkach 
małomiasteczkowych. — Artykuł ten zawierał je- 
dnak, jak się okazuje, jeszcze za mało szczegółów, 
dotyczących owych jarmarcznych chuliganów, o- 
trrymaliśmy bowiem znowu list w sprawie świn- 
karey, który ze względu na ważność tej sprawy 
i na konieczność ostatecznego jej załatwienia, ea- 
mieszezamy poniżej. 

List ten, pisany przez jednego E naszych Czy- 
telników w Niepołomicach, brzmi jak następuje: 

„List ze Suchej obejmuje tylko część tej krzy- 
wdy i plagi chłopskiej, jaką na jarmerkach sta- 
nowią Świnkarze i ich posiepaki, tzw. zgonniki. 
U nas w Niepołomicach świnie są tak tania, ża 
dobry dziad, o ile umie porządnie językiem obra- 
eag, wyprosi sobie n chłopa prosię, bo ono fakty- 
cenie wartości nie przedstawia. Do tego dópró: 
wadzili panowie świnkarza. — Urządeują się oni 
w ten sposób: Idą na wieś, między chłopów, Wy- 
łapują głupich a potrzebujących pieniędzy ! sku- 
pają od nich świnia za półdarmo. Kupiwazy, ua- 
tychmiast świnię zabierają, żeby się ehłop nie 
spostrzegł, co zrobił. Z% oporniejszymt radzą sobie 
świnkarze za pomocą szturchańców i nieraz na- 
wet kija. A jak taki świnkarz swoją niedźwiedzią 


— Meam w:piwnicy placki, przygotowane z èy- 
kuty i miodu na szezury, która niszczyły owoce 
pracy mojej. Spożyjmy je i zstąpmy razem w kral- 
nę cieniów. 

— Niech się tak stanie — odrzekła Thalestris. ` 

Więc Abdolonim wstał, ażeby pójść po zabój- 
cze placki, lecz dziewica położyła mu rękę na ra- 
mienin. 

— Zorza wieczorne zgasły niedawno — ree- 
kła — do świtu daleko, a noc tak wonna I cudna. 
Wkrótce wieczysta ciemność pokryje oczy nasze, 
więc jeszcze popatremy na te Światła niebieskie, 
które nad nami migocą. 

I złożyła mu głowę na ramieniu, poczem zwró- 
ciwszy źrenice na księżyc, poczęła do niego prze- 
mawiać głosem cichym i smutnym: 

— Tanit, Tanit, o ty blada i czysta bogini, 
która płyniesz teraz jak łódź srebrna nad sennym 
Sydonem, czemuż to świecisz nam po raz ostatni?.. 

A Abdolonim : 

— Ty, która co miesiąc umierasz i zmartwych- 
wstajesz, uśpij nas, a potem zbudź do nowego 
życia. 

— Albo obejmij nas srebrną siecią twoich pro- 
mieni i pociągnij nas ku sobie... 


Do nabycia 
w trafikach 


mm: 


łapą łupnie babę w rękę, to przez tydzień będzie 
biedaczka to uderzenie czuła. A jeśli i ten śro- 


dek nie pomoże, to przychodzi na jarmarku jeden | 


1 drug! świnkarz i bije świnię kołem tak, %e zwie- 
reo aż zczernieja. Wtedy trzeci, który ją prey- 
chodzi kupować, oświadcza, że świnia musi być 
chora, grozi chłopu weterynarzem itp., a chłop, 
bojąc się kłopotów, sprzeda wtedy świnię za pół- 
darmo. 

Ne targowicy w Niepołomicach jest waga. Ale 
niechno chłop zechce świnię sprzedać na wagę — 32 
centy za kilogram żywej wagi — 1 przyprowadzi 
taką zbitą już, aż czarną Świnię do wagi, wtedy 
świnkarz odrara powiada, że świnia jest wągro- 
wata i znown kupaje ją za pół ceny. Taksamo 
dzieje się s bydłem, s niema nikogo, ktoby temu 
sduierstwnu kres położył. 

Pornszam tę sprawę umyślnie, aby wykazać, 
że pp. masarze mogliby w miastach sprzedawać 
po bardzo tanich cenach, bo przecie kupują świ- 
nie sa pośrednictwem tych świnkarzy prawie za 
darmo. Najlepszy to dowód, że pp. massrze, zdele- 
rając za wędliny, sami sobie jeno napychają kie- 
szenie. Jeżeli publiceność w miastach musi wę- 
dliny przepłacać, to lepiej już, żeby te przepła- 
cone pieniądze nie wpływały do kieszeni samych 
pp. masarzy. — Niechże na tem zarobi i ludność 
wiejska, w takiej nędzy pogrążona. Dlatego s% 
deg, że należałoby raz wezwać władze do zajęcia 
się oczyszczeniem jarmarków prowineyonalnych 


| ger kazał ogłosić ofteyalnym komunikatem, ża do- | 
datki da podatków nia będą powiększone. 
| Jak już wspomnieliśmy, wedle statystyki bin- 
ra statystycznego w Wiedniu lezba mleszkańców 
Wiednia w dnia 1-ga stycznia br. doszła do su- 
my 2 milionów. — Oprócz Wiednia jest na kali 
ziemskiej tylko plęć mlast, jeszcze bardziej zain- 
dnicnych, a mianowicie: Londyn ma 4,759 000, 
Nowy Jork 4386.000, Paryż 2,728.000, Chicaga 
2,484.000 1 Berlin, który ma 2,095 000 mieszkań- 
ców 


1 zaścianka „Almae matris“. 


Z kół młodzieży akademickiej otrzymujemy nastę- 
pujące pismo, opatrzone licznymi podpisami 

„Może Szan. Redakcya nżyc y nam nn łamach 
awego piema gościny w sprawie, w której chcemy za- 
brać głos jako część społeczeństwa. mająca kiedyś przo- 
dować narodowi. 

Jesteśmy Świadkami dziwnych pojęć, dziwnej za- 
ściankowości wyobrażeń, jaka się przejawia w łonie 
naszego uniwersytetu. 

Przytoczymy fakta, 

Półtora miesiąca minęło, jak w Krakowie zakoń» 
czył życie największy polaki poeta współczesny. Ból 
po stracie Wyspiańskiego odoczała serdecznie cała Pol- 
ska, bez względu na kordony. — U trumny zmarłego 


ad tych chaliganów-świnkarzy. Zapobieżenie ich | zgromadziły się depotacye z całego obszarn ziem pol- 


udzierstwu ułatwi kontrolę nad cenami, a wtedy 
można będzie zacząć x pp. masareami walkę na 
saryo. Bo dxialaj mogą się jeszcze pp. masarze 
rozmaicie tłómaczyć. W.H. 


Miasto z miliardem długów. |; 


Miastem tem niezadługo będzie Wiedeń, któ- 
rego ludność na Nowy Rok przekroczyła cyfrę 
dwu milionów głów. Pod rządami dra Luegera 
miasto rozkwitło, trzykrotnie powiększało swe te- 
rytorynm przez wcielania podmiejskich gmin — 
1 prowadziło politykę inwestycyjną na wielką 
skalę. 

Obecnie za wrględn na nowa inwestycye, Ma- 
glstrat wiedeński projektuje zaciągnąć nową po- 
życzkę w kwocia 360 milionów koron. (Głównie 
w celu uchwalenie tej pożyczki, zwołany będzie 
teraz sejm dolno austryacki). — Majątek obecny 
gminy wiedeńskiej wynosi 912 milionów koron; 
anma długów wynosiła 578 milionów koron; wras 
e nową samierzoną pożyczką cyfra dłagów mia- 
sta Wiednia dosięgnie praw e miliarda kolon! 

Mającę się obecnie saciągnąć pożyczkę inwe- 
stycyjną przeznacza magistrat wiedeński między 
inuemi na następujące cele: 


Na bndowę urzędów ` 3 4,000.000 
-  Zgknyno_domów oraz gruntów patrze- = p 
bnyek dla „pierścienia łąki lasów"  35,000.000 


Rosazerzenie gazowni . 30.000.000 
Elektrownia . . . . . . . . . 88000.000 


Koleja miejskie . 55:000 000 
Rozszerzenie browaru , 11,500.000 
Komunalny zakład pogrzebuwy 2,400.000 
Inweatycye dla straży pożarnej 1,500 000 


Zaczęły się te dłngi x rokiem 1867 skromną 
pożyczką 10 milionów. — Cyfra długów rosła co 
kilka lat, aż wreszcie w ostatnich latach Wiedeń 
saciągnął pożyczkę inwestycyjną w kwocie 985 
milionów. 

Mimo tej olbrzymiej cyfry dłngów, interesy 
Wiednia znejdnją się w stania kwitnącym, bo in- 
westycye sią rentują, a przedsiębiorstwa gminne 
proaparoją. Więc nie ulega wątpliwości, że i no- 
wa olbrzymia pożyczka, potrzebna na pokrycie 
wydatków, czekających miasto w następnem sze- 
śelolecin będzie uchwalona. 

Aby jednak nie przestraszyć ludności, dr Lue- 


— Albo zmień naszą m!'ość w twój blask wia- 
iny, atoby nie zmarła razem z pami, bo nie życia 
nam tal, lecz miłości... 

— 0 Tanit! 

— O Tanit! 

Nastała znów cisza, tylko eyprysy trzęsły się 
od pieśm słowiezych. 

Thalestris siedziała przer czas jakiś hez rnchu 
a przechyloną w tył głową I otwattemi nstami, 
ruekłbyś podając je księżycowi, lecz nagle drgnęła 
1 rozbudziła się jakby te enu, 

— Gdzie ja jestem — spytsła. 

— Przy sercu mojem — odpowiedział mlo- 
daleniec. 

— Wszakże my mamy umrzeć, Abdolonimie ? 

— Tak jeat, o piękna moja. 

— Kochaszże ty mnie? 

Abdolonim przyciągnął ją ku sobie, wpił się 
matami w jej nata i pozostali tak, póki im nie 
brakło oddechn. 

Poczem zaszemrał znów głos Thalestria, podo- 
bny do szmern strumyka: 


| protesorzy idą inng, młodzież inną drogą, * z 


“kich. Wazystkie inetytucye naukowe uczeiły pamięć 
Wyspiańskiego stosownymi ubchodami — krakowakl 
uniwersytet jedynie milezał. Ograniczył się wyłącznia 
na zawieszeniu wykładów w dzień pogrzebu Wyspiań- 
skiego i to na prośbę studentów — kilku zaledwie 
profesorów uczyniło to samo zutnie. Młodzież akatomi- 
cka oddała zmarłemu pnecie hołd, jaki mu się należał 
i już wtedy zarysowała się wyraźnie przepaść, oddzie- 

lająca młodzież +d swych przewodników. Lwowski 
uniwerkytet z ciałem proteaorskim na 
ezele nczcił pamięć Wyspiańskiego osobnem świętem 
— w Krakowie „Alma mater“ spola, 

I drugi wypadek. 

Umarł w Krakowie przed dwoma tygodniami jeden 
z największych polskich mężów stavu, Julian Duna- 
jewski. Bez kwestyl człowiek o olbrzymich zasługach 
nie tyle dla kraju, ile dla Austryi.. I zaraz senat 
uniwersytecki odbył uroczyste posiedzenie, na którem 
uchwalono nezcić pamięć zmarłego uroczystym wieczor- 
kiem, a nadto wznieść śp. Donajewskiema pomnik przed 
anlg w uniwersytecie. 

Nie myślimy kwestyonować zszług śp. Dunajew- 
skiego, chcieliśmy jednak zwrócić uwagę, że jego dzia- 
łalność była wyłącznie polityczna, a więc z uni- 
wersytetem właściwie nic nie mająca wspólnego. Wy- 
spiańskiega działalność była faktycznie takq, jaka w 
murach uniwersytetu święcić powinna tryumfy. 

Ta zaściankowość pojęć w naszym uniwersytecie 
zrobiła wśród młodzieży wielkie wrażenie. Wobec niej 
dzislaj faktem już jest, że na uniwersytecie krakon krakow- 


zie” 
pełnie różnych kierunkach — Fakt ten stwierdzamy 
z naciskiem, zaznaczając, że fakt to ogromnie smutny. 

Uniwersytet krakowski, jedyny faktycznie na zia- 
miach polskich zdolny do owocnej pracy uniwersytet, 
powinien być arką sztuki i nauki, a nie zaściankiem 
kotaryjnych ambicyj. 

Jeżeli kiedy będą piaać o Jagielluńskiej azkole: 

„Był soble raz w Galicyi krakowski zaścianek* 
to będzie to wlną ule młodzieży, a tych, który ją za- 
ściankiem zrobili. 

Młodzież bowiem stoi sama. 

Następują podpisy. 
Komentarzy nie dodajemy. Przyp. Red. 


Bojkotujmy piwe opawskie! | 
Precz z fabrykatami opaw- ! 
skimi! | 


— Abdolonimie, wszak śmierć wszystko roz- 
wiątnja i od wszystkiego wyzwała?.. 

— Wyewalą... — potwierdził młodzian. 

A ona mówiła dalej: 

— Więc jeśli śmierć wszystko rozwiązuje i od 
wszystkiego wyzwala, to... to co, Abdoionimie?... 

— (w chcesz powiedzieć, iuba maja? 

Thalestris przysłoniła oczy dłonią tak białą, 
jak kwiat jaśminu. 

— Ach! nie myśl tylko nie złego... 

Wówczas on spojrzał na nią i choć niebawem , 
mieli umrzeć, widocznie jednak zatroskał się o jej 
zdrowie, gdyż rzekł: 

— Rosa pada... 

— Rosa pada — powtórzyła jak echo Tha- 
lestris. 

— I chłód nocy dojmówać już poczyna, Cey 
wldrisz ten szałas, nkochana, który osłaniają jak 
płaszczem bluszcze | wiciakrzewy. Pójdź, piękna | 
moja! pójdź przyjaciółko moja! Tam dreszcz nie 
przejmie twego lubego ciała t umierać nam bę- 


dzie zaciszniej. 


WAGHLARZE 


dk__ 


! giganty: 


Z Nowego Jorku. 


(Cudzoziemiec w Nowym Jorku. — Zaraśliwa go- 
rączka. — Wir i gwar. — Ludzie-maszyny. — 
Jak na polu walki. — Zima. — Świetlana rekla- 


ma. — Olbrzymie gmachy. — Gazety miesięczne. — 
Codzienne sensacye. — Ars amatoria, — Życie no- 
cene w N. Jorku. — Wir nieustający). 


QCudzoziemcowi niełatwo przychodzi przyzwy- 
tzaić się do pobytu w Nowym Jorku. Jestem tu 
już po raz trzeci i doznaję wrażenia, jak gdybym 
tu nigdy jeszcze nie był lub o Nowym Jorku gu- 
pełnie zapomniał. Gdy się stąd wyjeżdża, zapo- 
mina się łatwo o proporcyi. Tu wszystko jest 
przesadne w rozmiarach i formach. Gdy się wy- 
jeżdża e Nowego Jorku, powstaje w głowie chaos 
i w tym chaosie zaciera się ogólne wrażenie. 

To miasto olbrzymie wypełnia same przez się 
całą naszą duszę, porywa za sobą i pozbawia woli; 
człowiek podobnym się staje do liścia, który onosi 
burza. Jest jakaś gorączka w atmosferze Nowego 
Jorku; gorączka, którą się oddycha, która nas 
przenika i preejmuja nieprzepartą chęcia, aby 
biedz i pracować. Biede, dokąd? Pracować, jak? 
Nie wiadomo. Wszyscy tu gonią i wszyscy pracu- 
ją, więc obcy przejmuje się tą gorączką. Człowiek 
chee się rzucić w ten szalony wir życia, który go 
wabi jak Maelstrom. Potężny głos Nowego Jorku 
ga wała. Głos głęboki, pełny, nieustający ; słyszy 
się w sobie, nad sobą I pod sobą; stropy i mury 
drżą pod jego wpływem. W podziemiach, wa 
wnętrznościach miasta hnezą maszyny i pociągi: 
pociągi i maszyny huczą i na powierzchni grodu. 
Kłęby białej pary nnoszą się nad dachami i wy- 
dobywają się s pod złemi. Pod chodnikami drga 
świat, który pracnje i goni. W olbrzymich domach 
wre życie; słychać ruch, gwar, głosy 4 milionów 
ludzi. Ale te głosy są niczem w porównaniu z hu- 
kiam i łoskotem maszyn, które się widzi na ka- 
żdym krokn. W przystani egiełk nienpisany ; ty- 
siące syren jęczą żałośnie i głos ich rozpływa się 
wśród łoskotu meszyn i gwara ladzkiego. Ten 
sgiałk, gwar ma coś wspólnego z batalią na poln 
walki. Tam, gdzie tumult jest największy, chcia- 
łoby się krzyczeć, krzyczeć i gonić, jak kołnierz 
do ataku na wroga. 

Zima w Nowym Jorku jest dość ostra. Częste 
spadają śniegi, lecz te nie mogą się ostać pod 
stopami setek tysięcy przechodniów. Z kranów bu- 
chają strmmienie letniej wody i oczyszczają ulica 
ze Śniegu, zmięszanego z błotem. W Central-Park 
i na jeziorkach okolicznych tysiące osób oddają się 
sportewi łyżwiarskiemu. 

Przed godziną 4 N. Jork pogrąża się w ciem- 
nościach. W jednej chwili załewa olbrzymie miasto 
morze światła elektrycznego. Nad gmachami wi- 
dnieją srebrzyste lub kolorowe uatwy teatrów, re- 
stauraeyj, hoteli itd. N. Jork przemienia się w ol- 

lą „czwartą stronicę* dzienników (dzieł ogło- 

p Priectodni (2-1 wu yli 

się w tych illuminowanych anonszch. Najefekto- 
wniej wyglądają ogłoszenia, umieszcznne na Brczy- 
tach t. zw. „babilonów*, t. j. gmachów, których 
szczyty „sięgsją niebios“. Mieszkańcy tago miasta 
przesadzają się w budowaniu tych olbrzymów. Do- 
tychezas zadziwiały Świat swą wysokością trzy 
„Fiat-iron*, „Timas-building* i „Worid- 
building“. Obecnie wzniesiona największy olbrzym: 
jestto „Singer-buildiog* (kamieniem), liczący 47! 
piąter. Gmach ten wygląda jak pałac, który ma 
33 piąter, a nad nim weniesiono „dodatkowo* 14 
lekkich piąter. Na samym szczycie robotnicy pra- 
cują dniem i nocą. Przy wieczornem oświetlenia 
wygląda to bardzo efektownie. Aby Krakuwianom 
dać wyobrażenie, jak wysokim jest „Singer-buil- 
ding“, nadınienię, że jest to kolos niemal trzy rezy 
tak wysoki, jak krakowska Wieża Maryacka. — 
| Z wysokości ostatniego piętra tego gmachu patrzy 
się na N. Jork, jakby z łódki balonu, który zato- 


Więc ans, posłuszna słowom kochanka, wstała 
i wsparta na ramieniu, poczęła iść ku azałasawi, 


i powtarzając jakimś dziwnym, sennym, nawpół do 


śpiewu podoltnym głosem : 

— Ro-sa pa-da, ro-3a pa-da... 

I enikłi pod płaszczem blnazczów. Słowiki u- 
milkły. Natomiast wierny osiołek, którym Abdo- 
lonim rozwonił warzywo po Sydonie, jął niewia- 
domo dlaczego odzywać się wśród nocy swym 
przeraźliwym, do śmiechu podobnym rykiem : 

— Hi-hau, hi-hau, hi-hau! 

Księżyc, który jakoś nie zauważył, 
podzieli, szukał ich długo w ogródku. 


gdzie stę 
Pałzał po 


; ścieżkach, schodził ze ścieżek, rozńwiecał grzędy 


kwłatów, zaglądał w bruzdy między sagonami 
rzodkwi i cebnii, vsrebrzył Ściany szałasu i chciał 
nawet zajrzeć do wnętrza, ala nie mogąc przebić 
się przez gęstwę bluszezów | wiciokrzewu, znu- 
dził się wreszcie próżnem poszukiwaniem i po- 
płynął w stronę Tyru, ku moren. 

A onl, wśród wiązek wonnego szafrann, przy- 
„fi Olle WICI i "SMC R | |) AMSDSMZUACWIIEJW | się na wspólną śmiarć — i przygo- 


strusie i gazowe, R HEER strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki, balowe, wsłążki, 
paski, pohczochy, grzebyki i szpilki ozdobne, kolie, 
<ągrefki, perfumy, pudy i t. d. 


poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach 


č. SZCZURZOWS 


Kraków, Grodzka 32. 


pił się w ebmurach. Caly ten olbreymi, gwarny 
gród ameryksński przedstawia sią wtedy oczom 
wides, jak małe, cìche miasteczka... 

Wieczór, więc pojawiają sią gazety wieczor- 
na. To lstay wybuch wulkanu. Na wszystbich u- 
licaeh, po hotelach, rrstauracyach, sklepach, do- 
mech ‘prywatnych bieleją olbrzywie, zadrakowane, 
białe plachty. Dworce kolejowa są niemi zalane, 
A dzienniki wieczorne każdy chętnia czyta. Za- 
wierajg oue najświeższe wiadomości, naj większe 
sensacye, prawdziwie amerykańskie, Kto ciężko 
pracował przez dzień, chętnie rozpatruje się w ga- 
secie, która kosztuje drobnostkę. 

Qndzoziemiec nie może opanować zdatwienia : 
czyta w tych dziennikach o strasznych morder- 
stwach, o wstrząanjących nerwy katastrofach, do- 
władnje się o nienniknionych w najbliższym cea- 
sie wojnach, o tajemnicach dyplomatycznych i o 
wielkich skandalach dworskich. Tekst nznpełniają 
efektowne ilustracye. Cudeoziemca to wszystko a- 
szołamia, a przeciętny mieszkaniec N. Jorku czyta 
gazetę obojętnie, jak gdyby przeglądał apostrze- 
żenia meteorologiczne, lub rozkład pociągów. Dzien- 
niki są olbrzymie lecz każdy czyta tylko to, co 
go bliżej interesuje. Np. młodzi ludzie przeglądają 
pilnie dział, poświęcony sprawom sercowym SĄ 
tam rady praktyczna dla osób zakochanych, nau- 
ki, oparte na gruncie wiedzy; jest przedstawlonu 
teorya miłości moralnej, dalej dział koresponden- 
syi prywatnej, no a w końcu recepty różnych 
„ezerodziejów”, t. zw. „tabloids of love“. W Green- 
ville istnieje w tamtejszej „High-School* „kate- 
dra deledziny eratyzmn*, której prelegent zajmuja 
się takiemi kwestyami: „jak można zdobyć serca 
przemocą — jak się poznaje głębokie uezucia — 
jak się czyni komplementy artystyczne — jak się 
trzaha EEEE gdy rodzice są przeciwni związ: 
kowi — jak skłonić do miłości pannę wahającą 
się — TE się oświadezać — jak trafiać do prze- 
konania ojes — jak się zachowywać w okresla 
zaręczyn — jak dodawać otuchy kochankowi lę- 
kliwemu — jak unikać natarczywości młodzień: 
ca lub panny, która nie jest w goście drugiej 
strony?“ Taki jest program wykładów na pler- 
wszym roku. Program łat następnych jest mi nie- 
znany... 

Późny wieczór ; czas iść do teatrn. Najwięcej 
jeat ich między ul. 88 m 46. Metropolitkn i Man- 
hattan są przepełnione. Wszystkie teatry są prze: 
pełnione, a jest ich w N. Jorku razem 46, U wajść 
tłnmy eleganckiej publiczności. Nie znać ant Śla- 
du przesilenia ekonomicznego, © którem się rozpi- 
suja prasa „siarego Świata”. 

O półnoty restnnracye i kawiarnie są preepeł- 
niecne. W tej porze wydaje się wszystko to, en, 
się w ciąga dnia zarobiło. Na ulieseh ruch auto 
mobilów, powozów, tramwajów nie ustaje. Głqs 
potężny N. Jorku nie milknie ani w dzień, ani w*' 
nocy. N. Jork nie śpl: nie zna nocy. Ci, która, 
zabawiali się w teatrach, powracają z rana do 
ciężkiej pracy, Cadzoziemiee w tym wirze jest 
+ maipłomiony i wracając późną porą zapytuje 
sam slebia: kim jesteś, dlaczego się tu zn 
jesz? Odpowiedzi brak: to tajemnica. 


Z „moralności“ Krakowa. 


Nielatwa to rzeca mówić o „moralności* mla- 
sta takiego, jak Kraków. Już choćby dlatego, ża 
moralność wyobraża sobie prawie każdy człowiek 
duaczej. Statystyka policyjna, świeżo z Nowym 
Rokiem ukończona przedstawia moralność Krako- 
wa z jednej tylko strony, ala że i ta strona jest 
ciekawa, podamy z niej tutaj powne dane. 

Najniesforniejszym w Krakowie żywiołem, jak 
się okasuje z aktów policyjnych, są — doróżka« 
rze. Jest ich w Krakowie załedwie 188, jednak 
w policyi niema dala prawie, żeby jakiś dryndsiarz 
nie miał sprawy. W ciągu ubległegu roko na 183 


towywali się dopóty, dopóki nie rozbudeiły ich 
gromkie ukrzyki, które rozległy stę nagle przed 
bramą ogródka. 

Wówczaa wypadli x szałasu — i trwoga A za- 
razem | zdziwienie ogarnęły ich na widok, jaki 
przedstawił się ich oczom. 

Oto czerwony blask pochodni rozjaskrawił uli- 
cę, kraty ogródka, palmy i cyprysy, A przed bra- 
mą roii się 1 kołysał tłam Indel. 

— To ojciec przysyła mnie sznkać! — krey- 
knęła w przerażenin Thalestris. 

— Sthroń się do szałasu — zawaółał Abdo- 
lonim. 

I, porwawszy łopatę, jaka znalazła mu się 
pod ręką, stanął gotów do obrony dziewicy. 

Tymczasem część tłumu „napełuiła ogródek, 
ale zatrzymała się w pewnej odległości, jakby 
przejęta strachem na widok groźnej postawy mło- 
dziańca — i tylko dziesięcin ludzi, przybranych 
w mitry i w nroczyste fenickie salafraki, wyau- 
nęło się naprzód. 

(Dokończenie nastąpi). 


dorożkarey karanych było — 274! A więc prawie 
każdy przeciętnia po dwa razy. 

Zmauenia „moralniejsi* są krakowscy cykliści, 
prawdopodobnie dlatego, że ich jest znacznie mniej. 
-W ciagu rokn 1907 karanych było policyjnie 19 
tyklistów. Cyfra ta ogromnie mała, jeśli się zwa- 
ży, że gdy przyjdzie lato, to od eyklistów roi 
stę po ulicech. Tylko jedna rzecz, na którą trze- 
ba zwrócić uwagę. Dryndziarz, jeżeli coś prze- 
skrobie, a policyant go przyłapie, nie może nawet 
nelekać, ba szanowny policaj wcale nie będzie go 
ścigał, jeno stanie, zapisze soiia numer dryndy i 
juś jest spokojny, bo dorożkaraa ma w kieszeni. 
Inaczej cykHsta. Policyant zacznie mu coś wyrza- 
cać, a ten sobie wsiędzie ua koło i daje nura, że 
nietylko pieszy, ale nawet koński policaj nie da 
mu rady. Jeszcze jaki andrus rauci wtedy poliea- 
jowi w tmara: „Posyp mu pan soli na rower!*, 
co wprawdzie policyanta doprowadza nieraz do 
szewskiej pasyj, sie na tem zauwyczaj się kończy 
I to jest prawdopodobnie przyceyną, że tak mała 
liczbe cyklistów była w roku ubiegłym policgjnia 
karana. Chyba, że cykliści są rzeczywiście ogro- 
mnie ,moralni* w polcyjnem tego sława zna- 
czenin. 

„Najmorslniajai * powmiędr: 
automobliei. Było ich w ciągu roku karsuych 
r zaledwie 5. Cyfra mała, ala to już chyba rseczy- 

wiście dlate r „stów n u wogóle 
jost kilkunastu 

Krakowianie © jsdnukże mimo wszystko ludź- 
mi ogromnie taktownymi. Nawet jeżeli komuś 
chcą nagadać glupatw, to srobią to p= ecsnie, de- 
Jikatnie, przer telefon albo w saraknięlym llście, 
Sy jednak 1 semleat taki list schować, 


ayortoweów są 


gdzie naiaży, un licyę I ż 4 nka- 
rania. A jest * * ieta cywilnyr TA f 1389, 
ustazswiający karę «a obrazy nmknię- 


tem. W siggu nbieglego roka zrobiła polleya 7 
rasy użytek z tego paragrafa 

No i przy takim takcie u ogółu nie brak w 
Krakowie lndci, którzy nia umieją się obchouzić 
se zwierzętami. Jak z ludźmi. to delikatnie, zle 
zwierzęta ta już mają czasem za swoje. W ciągn 
roku 1907 policya ukarała 22 osoby za dręczanie 
zwierząt. To brzydko. 

Młodsza generatya krakowska lubi się zawsze 
doskonale bawić. Zdaje się, że to już i dziedzi- 
czna i tradycyjne. W ostatnich czasach młodsza 
generacya nabrała zamiłowania do zoologii i nia 
ras zabawia się nocami — w wyjców. Nie wia- 
rzycie? A właśnie policy ukarała w ciągu ubie- 
głego roku 118 jegomościów za — nocne wycie 
w całem tego słowa znaczeniu. Z tej młedszej 
generacyi nkerano również 15 młodeleńców za 
prsekroczenia patentu o noszenie broni. 

Jest jeszcze jedna rubryka, której pominąć 
niepodobna. A mianowicie: nie zamykanie szyn- 
ków o oznaczonej policyjnie godzinie. Za tę „nie- 
moralność” nkarano w roku ubiegłym 76 właści- 
ciali szynków. Eery są dosyć wysokie, od 2 kor. 
do 100 kor, jasi więc nadzieja, że w tym reku 

ych “gdes =" 

To niby najcha! slyczniejsze cyfry ze sta- 
ki moralności Krakowa. Źle tak nie jest, 
a przyznać. W mieście, mającem taką dro- 
ję, trudno byé nawet „moralnym* do tego 
mia, żeby ehoć raz nie zrobić burdy na alicy. 
bóg. Konstatojemy więc, że moralność Krako- 
jest nadspodziewanie dobra, co poświadeza 
k. policya. 


60 słychać W mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

atr miejski: „Narzeczona w depozycie" 
starym teatrze: Wieczorek wełniany. 
iwersytet ludowy: „Historya średniow. Polski“, wy: 
. H. Radlińskiej, g. 8 wi 
Budżet miasta Krakowa wyłożony został one- 
j w sali konferencyjnej Magistratu do przegląda- 
przez interesowanych. Wysokość dochodów i roz- 
dów, przedłożonych w budżecie, podaliśmy onegdaj, 
A chcieliśmy zwrócić uwagę na kilka pozycyj. Naj- 
Pniejszą zpozycyą w budżecie są dochody z podatków 
jontat mygjskich. Otóż podatki te i opłaty wynoszą 
*rakowle rocznie 2 mtllony i niespełna 102 tyslą- 
koron (2,101.612 koron). Zarząd miasta koszt 
mie BB56.263 koron, Utrzymywanie szkół kosztuje 
kto 698.154 koron. 
Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we 
partek dnia 9 b, m. Na porządkn dziennym jest 
awa ntrzymywanin tora dojazdowogo do gazowni 
Jakiej otwładczenie się za utworzeniem uowej XIV 
taki w dzialnicy Wesoła; natanowienia trzech nad- 
etatowych pomad wicesekretarzy magiatratu w IX kla- 
siu rangi, oraz przyznanie kredytów dodatkowych. 

Krakowska izba handlowa i przemysłowa od- 
była wczoraj poniedzenie pod przewodnictwem prezesa 
p. Dattnera, w obecności delegata Adama Fedorowicza, 
jako komisarza rządowego. Przewodniczący poświęcił 
na wstępie żałobne wspomnienia zmarłemn członkowi 
Izby Janowi Kwiatkowskiemn; dalej prezes zawiado- 
mił Izbą, że prezydynm na trumnie ś. p. Jullana Dn- 
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najewskiego złożyło wieniec i wzięło gramialuy ndział 
w pogrzebie. Izba przez powstania uezciła pamięć á. p. 
Jullana Dunajewskiego 

Przystąpiono do wyborów prezydynu. 
wybrany został prezesem p. Munrycy mer, wice- 
prezesem p. Jau Federowicz, delegatem Izby p. Ta- 
densz Epstein, Skarbnikiem w miejsee £. p. Jana Kwiat- 
kowakiega wybrano p. Józefa Jaworcickiego. 

W skład izby w miejsce p. Wacława Anczyca, 
który zrezygnował, powołano p. Kllasza Hirscha Fried- 
mana z Wieliczki, w miejsce zmarłego Joachima Perl- 
bergera, inżyniera Karola Rudolfiega z Trzebini. 

Jake kandydatów na asesora handlowego przy 2%- 
dzie obwodowym w Wadowlcach postawiono p. Jana 
Dworaka, zastępcę burmietrza w Wadowieneh, p Teo 
fila Solskiego, prokurzynię firmy Fr. Folilna w Wado- 
wieach | p. Ferdynanda Muuza, kupca z Wadowic 

Członek Izby p. Blumenfeld złożył sprawozdanie 
koinisyi budżetowej ze szkumtram kasy i rachunków 
za rok ubiegły. Izba sprawozdania przyjęła do wiado- 
mości i udzieliła absolatorynm, 

Następnie szef biura Izby dr Bevie imieniem ko- 
misyi połączonych sekcyj przedłożył obszerny referat 
w sprawie reformy natawodawstwa górniczego. 

Z kursów im. Baranleckiego. Ruratorya kursów 
dla kobiet im. Baranieckiega odbyła wczoraj pasiedze- 
dzenie pod nrzewodnictwnm dyr. Sołtysika i zatw$er- 
lziła uastępujące zmituy prelegentów: dlu hfstoryl 

Iskiej r. Ludwika Kolankuwskiego, dla historyi sztn- 
ki p. Adama Cybulskiego, dla nauki zoologii dra St 
Smreczyńskiego. Nadto powierzono p. A. Szasłowskie- 
mu wykład o konatytucyonaliźmis, 

Kanalizacya Wisły. Przed kilku tygodniami ro- 
zeszły się pogłoski, że minłateratwo handlu wydało jog 
koncesyę na rozpoezęcie robót okoła kanalizącyi Wi- 
sły. Mimo to krakowska ekspczytura dróg wodnych 
nie zrobiła nawet wstępnych przygotowań da rozpoczę- 
cia pracy, co wywołała pewne ździwienie. — Jak się 
Ukazuje, ministerstwo hudlu wydało koncesyę rzeczywi- 
ście, ale koucesya ta do dzić dnia zalega gdzieś n 
władz centralnych w Wiednin Dopóki zaś koncesya 
ta nie będzie w Krakowie, ekapozytura dróg wsduzch 
nie może przystąpić do robót przygotowawczych, t. j. 
do wyknpne grnntów, pod ksnalizacyą potrzebnych. 

Wspomniana koneezya znajduja się prawdopodo- 
bnia w nowo organizującem się ministerstwie dla ro- 
bót publicznych, eo opóźni znacznie nadesłanie jej do 
Krakowa. Należałoby, aby kompeteatne władze posta- 
rały się u władz centralnych o wydobycie konceuyi, a 
wtedy roboty około kanalizaezi Wisły mogłyby się 
rozpocząć już na wiosnę b. r. 

Z teatru miejskiego. Repertnar karnawałow: 
rozmaicony będzie wystawieniem wodewiln p. n.: „ 
na papy“. — Jest to raczej wesoła krotochwila fran- 
cnzka, urozmaicona częstymi Śpiewami. Antorami kra- 
tochwili są Hennequin i Miland, muzyka Haryć'go. — 
„Narzeczona w depozycie” ukaże sią pa raz siódmy 
we czwartek bieżący. — W piątek „Zemata*. 

Wycleczki młodzieży szkolnej da Krakowa. 
Dnia 10 b. m. odbędzie sig w kraj. Związku turysty- 
eznym kouferencya d legatów Dyrekeyj szkół średnich 
ealem naradzenia nig nad programem i organizazyą 
wycieczek młodzieży szkolna) z Ualicyi do Krakowa. 
Jak wiadomo, wycieczki te, urządzane dotąd doryw- 
cza, mają być za inicyatywą kraj. Związku turysty- 
eznego njęte w silną i trwałą organizację, która jest 
konieczną ze względu na kulturalne znaczenie takich 
wycieczek. 

Walna zgromadzenia klnhn urzędników poezty i 
telegrafn odbyło się 4 b. m. Prezes klubu p. Śmoleń- 
ski poświęcił naprzód żałobne wspomnienie zmarłym 
nadzwyczaj czynuym członkom klubn Ś. p. Drebczyń- 
Skiemu, Górze i Kajetenowiczowi. Naatępnie p. Kro- 
kowski złożył sprawozdanie z czynności wydziałn, p. 
Worobel sprawozdanie kasowe, wykazujące 400 kor. 
nadwyżki, a p. Kante sprawozdanie biblioteczne, wy- 
kazojące, 2e biblioteka klnbu wzrosła w ciągu raku 
o 200 tomów. Na wniosek dyr. poczt Bilińskiego u- 
chwalono podziękowanie wydziałowi, zaś na wniosek 
p. Kopyatkiewieza udzielono wydziałowi nbsointoryum. 
Nastąpiły wybory. Prezesem wybrany został ponownie 
p. Br. Smoleński. Da wydziałn weszli. pp. Kaszycki 
J.. Kante K., Mikulski Al, Miezka J., Miller J., 
Orzałski M., Radewicz M., Stoch St, Do komisyi szkon- 
trującej weszli pp.: Czerny, Stano I Witeszezak. 

Wieczór taneczny „Gwiazdy*. W sobotę d. 4 
b. m. odbył się staraniem Stow. „Gwiazda“, wieczór 
tnneczny pod protektoratem pp. Lea i Staniszewskiej. 
Zabawę rozpoczęto polonezem. W pierwszej parze szedł 
p. Bujas, prezes Tow. 2» p. Śtaniszewską, w drugiej 
p. Leo z p. Bujasową, następnie p. Petelenz z p. Ka- 
rołową, p. Staniszewski z p. Niedzielską, p. Zieleniew- 
ski z p. Strokową, p. Federowicz z p. Gawędzką, p. 
Staszczyk z p. Szopińską, p. Znbrzyeki z p. Debelską 
ip. Wiernicki z p. Jamrozową. Do kadryln stanęła 
128 par. Tańce prowad*ił p. Oskar Toening, nauczy- 
ciel tańców | p. Józef Sourek, 

Stow. maszynistów, werkmistrzów i monterów w 
Krakowie urządziło w niedzielę w lokalo „Koła mje- 
szezańskiego* uroczysty opłatek. Zetrało sig około 60 
ezłonków z rodzinami. Toasty rozpoczął p. Theman, 
prezes Stow. życząc członkam pamyśluuści w N: 
Roku, dalej toastowsli pp.: Borelowski, Targali 
doba, Thoman, Dylski, Kałezyński i inni Swobońna 
znbawa przeciągłe się kilka godzin. 


Ponownie 


daw niej 1; 


Z za kulia krakowskiej atraży pożarnej. Jak 
wiedomo, atarazy brandmiatrz miejskiej straży pożarnej, 
p. Wójcik, podał się w ostatnich miesiącach na pen- 
syg. W szeregach strażaków otwarła się więc nowe 
pole do awansu, na który strażacy tak czy tak cze- 
kają”zazwycznj bardzo dłogo. 

(Vbowiązkowa słnżha strażaków do nzyskania eme- 
rytury wynosi 30 lat, eo przy pracy tak clężkiej i 
wyczerpującej, jak słnżba strażacka, jest faktycznie 
dość tradnem do urzeczywistnienia. Jeśli się nadto 
zważy, że awans w straży następuje tylko wedłog 
ilości miejse wolnych do awanen, nia wedłng ilości 
lat ałnżby, nikomn nie będzia dziwnem, że sprawa a- 
warsn interesuja wszystkich strażaków bez wyjątku, 
tambardziej, że gdy awansnje n. p. brandmistrz na 
starszego branduistrza, to z nim razem awansuje 7 
strażaków, a jedno miejsce w szeregach straży otwie- 
ra się nowe. 

Obecnie kwestyą, która najbardziej zsjmnje stra- 
żaków i tych, co się losami krakowskiej straży inte- 
resnją, jest sprawa obsadzenia posady po ustępujący 
p. Wójciku. Sprawa ta wysoce dziś interesuje i podo 
bns także niepokoi miejskich strażaków 

Trzeci koncert ludowy odbędzie się dnia 12 
b. m. w sali krakowskiego „Sokoła“, Rędzie to kon- 
cert, poświęcony specyalnie tańcom w mozyce. W pro- 
gramie jest między innymi „Kontredans* Beethovena, 
„Polonez“ zopery „Halka“ Moniuszki, „Wale“ Straue- 
sa, „Nad modrym Dunajem*, Steibelta „Krakowiak“, 
Moninszki „Mazor“ z opery „Straszny dwór” i t. d. 
W koncercie weźmie udział orkiestra 18 p. p. pod 
kiernnkiem kapelmistrza J. N. Haeka, bhór robotniczy 
i chór Stow. drukarzy „Ognisko“, poy Tschapkówna 
i Steiglerówna oraz pp. Dobosz i Zakrzewski. Począ- 
tek koncertu o godz. 4 po poładnin. 

4 lan Kwiatkowski. Zgon á. p. Kwiatkowskiego 
wywołał w całem mieśele szczere objawy żalu i wspom- 
nienia w licznych Stowarzyszeniach i publicznych in 
atytneyach, w których zmarły wybitny brał udział. 

Š. p. Kwiatkowski nie odanwał się nigdy od pracy 
publicznej, oddawał zawsze do dyspozyeyi swoje siły, 
a dla dobrej sprawy nie szczędził funduszów. — Brak 
á. p. Kwiatkowskiego stary Kroków glęboka adczaje. 

Wezoraj na posiedzenia Izby handlowej prezes Izby 
pan Tsttner poświęcił ś. p. Kwiatkowakiemu żałohne 
wspomnienie, którega członkowie wysłuchali atojąc: 
W przemówienia swojem podniósł p. Duttner zasługi 
zmarłego i jego wybitną działalność w Izbie handlowej, 
zawiadamiając, że Izba wyrsziła rodzinie é. p. Kwi 
kowakiego kondcieneyę i złożyła wienice na trumnie 
amarlego. 

Starszy kongregacyi kupieckie! radca H. Schwarz 
wezwał kupeów, aby w dzień pogrzebu ś. p. Kwiatkow- 
skiego, który był podatarszym kongregacyi, od godziny 
pół da 2 do 4 zamknęli splapy i uwolnili na ten czas 
personal, oraz wzięli gremialny udział w pogrzebie. — 
"Takiesamo wezwanie ogłosiło prezydynm Stow. kupców 
1 młodzieży handlowej. 

Na trumnie zmarłego złożono maóstwo wisń 
znajomych, przyjaciól, instytuezj 1 Stow. 

ydent mlastą dr Leo i wic 
» wnięż wieńce. Rada miej: 
niec z róż 

Pogrzeb 4. p. Kwistkowskiego odbył się dzisiaj po 
poładnin o godz. 2 przy tłumnym udziale publiczności. 
Przed domem pożegnał zmarłego chór Staw. młodzieży 
handlowej. Za trumną postępowała rodzina, tj. ayo i 
cztery córki zmarłego, krewni, dalej prezydynm miasta 
z Radą miejską, delegacya Stowarzyszeń, weterani, kon- 
gregacya kupiecka z radeą Schwarcem na czele, Stow. 
kupców i młodzieży handlowej oraz tlamy publiczności. 

Ptaszki izdeinickia. Dwaj znani mistrza od wy- 
trycha i dłuta, Edward Moskała i jego brat Bolesław, 
obaj młodzi, bo pierwszy liczy 19, drugi zaś 21 lat 
dopiero, nabroiwszy się dosyć w Krakowie, czmychnę 
li do Izdehnika i pewni, za w tej wódką płynącej 
miejscowości już będą bezpieczni, zażywali w spokoju 
żywota. Policya jednak dowiedziała slo o ich pobycie 
i wczoraj ajemci pol. pp. Karcz i Schimshelmer udali 
się da Izdebnika i obydwóch przyaresztowali. Nie 
prędko Moskałowie znajdą się znowu na wolności, bn 
mają na smmienin całą puczkę kradzieży i włamań, 
wogóle spraw, z których każda trąci kryminałem. 

Ze Świątnik piszą nam: W nocy z 4 na 5 b. m. 
wybuchł tutaj w domu p. Franciszka Kotarby pożar. 
Spłonął dom i stodoła. 9-letni ehłopiec i p. K. pod- 
czas ratowania zostali ciężko poranieni odłamkami zz- 
walającego się komina, Obydwóch udwieziona do azpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie. Straż pożarna nie wie- 
le mogła poradzić, bo mróz hy? tak silny, że woda w 
sikawkach zamarzła. 

Z Wadowic piszą nam. Daia 4 b. m. odbyło się 
u nas posiedzenia Rady m. na którem burmistrzem 
wybrany zostsł jednogłośnie dr Opydo. Asesorami wy- 
brani zostali pp. Nartowski | Grzybek. 

Cholera w Kętach 4 Z Białej donoszą, że w Kę- 
tach zaszedł wypadek śmierci wśród objawów cholery(7). 
Przedsięwzięto badania i zarządzono wszystkie środki 
ostrożności. Szczegółów brak. 

Bielak. (Wesoły gość). Wieczór Sylwestrowy wpro- 
wit w wesoły nastrój niejakiego tkacza Kostala w Li- 
pnikn. Pocznwazy alkohol w głowie, zaczął rozbijać sprzęty 
i szkła w restauracyi Boka, a gdy właściciel chciał 
się go pozbyć, wyciągnął scyzoryk i zranił go w ra- 
mię. Wojawniczy temperament nie opuścił go i w kan- 


; Jedwabie, bawełny, włóczki, 
$ wełny do robót drutowych 
z i szydełkowych. 


celarvi gminnej, gdzie również „zrobił porządek“ z 
przedmiotami szklannymi. Ostatecznie Kostala obez- 
władniono i odstawiono da sądu. 

Zgon Onegdaj zmał we Lwowie, w 67-mym ro- 
ku życia, dr Józef Zuliński. Zmarły był synem gorąco 
kochającym swą Ojczyznę, brał udział w powatanin 
styczniowem, uwięziony przez Anatrysków, siedział w 
więzienin na Wawelu w Krakowie. Następnie bawił 
w Pradze i Paryżu, po powrocie do krajn, Jako pro- 
fesor seminarynm vauezycielskiego żeńskiego, wycho- 
wywał eały szereg pokoleń Polek. Przeniósłazy się w 
stan spoczynku klerował szkołą sług we Lwowie, za- 
lożył kolonię leczniczą w Rymanowie, pracował nie- 
strnizenie w wieln towarzystwach oświatowych, wapie- 
ra każdą patryatyczną myśl, każdy patryctyczny 
cel. 

Składki. Na cele T, S. L. przesłał pan Murkaciń- 
aki J. z Rzeszowa 1 kor. 44 hal, zebrane w Kółkn 
N. 0 © 


Zahawa taneczna w Ognisku nauczyolelskiem w Krako. 
wie udbędzie się w sobatę dnia 11. styeznia w salach wła- 
„nego lokalu (Rynek 17). Bilet pojedynczy dla członków 
OA h.. dla Gości 1 K. 20 h. Początek o godz, 8-mej. Stroje 
dla P; pacerowa, da Panów wizytowe. Wstęp dla gości 
tylka za zwrotem zaproszenia, po które należy zgłaszać się 
do Komitetu znbuwowego w dniach 8, 9 i 10 stycznia 
(Środa, czwartek i piątek) od godziny R—7 w lokalu „Ogni- 
ska” (Rynek 17 II p.) 

Dochód z kuponów rabatawych. wreucanych przez ku- 
pujących da skarbonek Koła I. T. S. L. w tut, handlach 
wynosi zn rok 1907: w handlu Pp. Reima i Ski, Rynek 87 
K. 8101, p. Wolkowskiego, Rynek A—B K, 2116, p, Fi: 
schera Rynek A—B K. 1767, p Olszowskiego, Mały Rynek 
K. 12:45. w drogueryi p. Klemensiewiczowej, Karmelicka 
8'88, p. Dutkiewicza, Rynek A—B 6:98, p. miechowskiego, 
Mikołajaku 4 K. 6:49, p. Sykutowskiego, Szewska 3! K. f, 
m (za grudzień) K. 875, razem Koron 119-19, — 
w: zn to poparcie T. S. L. Bzanownej publicznaści 
jak niemniej i wymienionym firmom, poleca slę Zarząd 
Koła dalszym łaskawym względom i wyraża nadzieję, że 
za przykładem firm powyższych pójdą i inne, potwierdza- 
jas znaną uczynność obywatelską miejscowega kupiectwa. 

Na dachód budowy własnego Awlazdy* złożona 
następujące dary: WP. Rogow; , Łoziiska 50 kor., 
Grosa B0 kor, S. 8. 8 kor, READIES 10 kor, JE. Steina: 
berg 10 kor, JWP. des Loges 60 kor, Macharski 50 kor., 
Wojciechowski 5 kor., Szarska 29 kor., Ftaniszowacy 50 X., 
Turska 10 kar. Ripper 10 kor. Bujaa 40 kar, Staszczyk 
10 kor. Leo 40 kor., Petelenz 50 kor., Zieleniewski 20 k., 
Stroka 6 kor, dr Zubrzycki 10 kar., Sierhiejewicz 5 kor., 
Federowicz 20 kor., Miciński 4 kor., Snskn 10 kor., Jawor- 
nieki 95 kor. W hatalinn inżynieryi 4 kor, Oyrankiewiez. 
5 kor. 


Repertuar teatru miejskiego : 
Cawartek: „Narzeczona w depozycie“, kom. w4 akt. 
S. Gavavlt i R. Charvey. 
Piętek: „Zemsta“, kom, w 4 akt. Al. hr. Frodry. 


felegramy „Nowin“. 
Gen. Galgotzy. 


Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii ogła- 
sza pismo odręczne cesarza do jenerała Galgo- 


Handytyzm. 
Pstershurg. (Pet. aj. tel.) Po rewizyi areszta- 
waua wczoraj osoby, która brały udział w raban- 
ku. Stawiły cne policpi zhroejny opór. Jeden re- 
wirowy sginął, drugi oraz 4 żołnierzy odniosło 
rany. Dziesięciu rabusiów aresztowano. 


0 
laka będzie pogoda we czwartek ? 
Prognoza wiedeńskiej stącyi meteraologicznej : 


Galicya zachodnia: Pochmurno, ożywione wiatry, 
wzrastająca temperainra, możliwy wiatr zachodni. 


NADESŁANE. 
za która Radakcya nle blerza odpawiedzialności. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowiiskiej-Horakowej “~ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby ad najskromniejszych do 
najwspanialszych, Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza I wysyła zwłoki do różnych krojów 
Europy- Groby mnrowane do wynajęcia i sprzedania. 


Czego sobie Lili tyczy na urodziny: 
EE| 


Lalki, która umie mówić: mamo; wózka dla 
lalki i całą górę Fey'a OTSA sodeńskich 
pastylek mineralnych, Mała bowiem cienzy się 


tem najbarłziej i temu zawdzięcza, że zdwuzu 
jest zdrowa i rzeźka, 
horą ? 


Widział pan kiedy Lili 
Allo kuszlącą kiedy? Widzi pan, przy- 
jest tylko skuteczne i regularne uży 
wanie Fay'a prawdziwych eodeńakich pastylek, 
Spróbuj pan także — pudełko kosztuja tylka 
Kar. 1'25, m jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach, drogueryseh i składach wód mineralnych. 


Generalna reprezentacya na Austro-Węgry: 
W. TH. GLINTZERT, Wien IV/1. Grosse Neugaase 27: 


-IV 


sięgania Katolicka zatAo 


| w Krakowie, ul. św. lana 6, (Hotel 
| Saski), Telefon Nr. 708. 
| urządziła w swym lokalu osobne od- 


4 budowiany 


naprmeciw emantare. 
w Krakowie p. 


A 


działy pomników a piaskowca 
kaeba | garaz. 

radejmaje wię wykona- 

p» SZTUKI zla grobowańć w zmie 


| w którym ma na sprzedaż obrazy. olej sa ARZAĆ 


ne, akwarele, oryginały znakomitych 


obejmujący meble stylowe, broń staro- 


£ytną, szkło, porcelanę polską (Korzec, p r ; 
Baranówka), m takżel obcą (Sèvres, nej z rzetelności firmy: 
| mnakę, staro-wiedeńsku i angielskie | Aleksander Landau Kraków Stradom 2. 


Wegwood' y), miniatury, sztychy am- | Ceuniki polskie wysyłam na dydenia 
darmo. 


pielakie i francuskie, bronzy, zegary 
zegarki, majoliki, emalije, prze- 


0 a nii Panini 


Były majster szewski, T, Rarsnowaki 
W: Gpo |złożouy ol kilkunesta lut ciężką 
chorobą, cz, musiał zaprzestać pen 


Przyjmuje w kamia i kupuja FZ 
wazyńtka, ca LK odnosi da żydh dzia: 


cow: t zawodzie 
wyd KÓLKO 


4 AR i si się z prodką do Szan, PT. Publicei 
polax kandel pod fimmg 


OLSZOWSKI |E 255 


Mały Rynek, róg ulicy Wim wygiórskie. 


|  OROGNE OGŁUSZENIA 
} p 


pa 4 bmierzy ad wyrazu 


lastęp 
r. 1808 ba sł 18 oj Lal 
1909 8 


: AEETI NE 
Poszukiwane. SED UE 
„ 1887 Kł: 

I 


1879 wino Ceila UA 


sklepowa biegła w kri 
A niu | wkspedycyi ziajlzie 
umieszczenie w handlu poc 
Pi Ignacy Grudniewicz, Kraków 
(I. Karnielicka 63. LU 


Wszystko opłacone. Miód 


Versecz 10 Ungarn. 


Ę potrzubny do działn 
AIS korzennego. Wie- 
omoi : = Grudniewicz, Kra; ETTET 


artyst. kamieniarski 
Józefa Kuleszy 


| =iolki wybór gotewych 


18 
spoad zapracować nie moża zwraca 


foi o jakiekolwiek wsparcie. Prośbę 
tę gorąco popieramy znająć e: 
ranowakiego i wiedząc o jega zupał- 
uoj niemokności do pracy. Łaskawe 
datki nadsyłać należy do Admini- 


HAAA AEAEE 


Szpitalnej. szarwone i białe, pod gwaranuyą 

36 2 gdniwe, przyjemna i zdrowe, do- 
w d4-litrowych beczułkach 
Owych, także próbne w beogal- 
potstowych po „Pl litra jak 


ka, 
najlepszy, deserowy, biały luh żółty 
6 kg. puszki sł. 360. L. Altneu, 


nie, 


67 


Zawieddmiam. że urządziłem 


salon czesania dla PT. Pań oddziel- 


również przyjmuję włosa wj 


roboty. 


iyut NM 


Fryzyer, Kraków Sławkowska 11. 


Najlepsze hygleniczna 


mi TOWARY GUMOWE 


| artystów naszych i obcych. Kupujcie o 50% tan 

| m Starożytności dopóki zapas starczy znane 
4 dobroci zegarki genewskie 

1 wyroby jubilerskie u zne- 


do celów sanitarnch 
Polecają 


Reim i Spółka 


Aysak 37, Kraków, Liala A—B. 
Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne. 
> 


ZAWIADAMIAM 


Szanowną PT. Publiczność, iż na 
nowo otworzyłem w Krakowie war- 
stat ślasarski, instalacyj wodociąg. 

i robót elektrycznych, i 
najdrobniejsze rapera 

„| przyjmuję £ wdxięcznoś 


„|muję się również największych ro- 
bót budowlanych, maszynowych, in- 


na 


94 


Mów, Karmelicka 58. 
darma | apiataia 


- 407  (Czashy). 


fryt; s yj- w 
-Pomocnika 13 A aera 


_ Kulik, fryzyar w Nawągą i o zawierając 


i} 


D Pebr 
garek K 

gikłowy budzik K 29%, 6 sztaki E 8— 

Żrawdaiwy srebrny Remontosr K SiD 


a podwójnych kopertach 


gówieh » tym fachu dobrze 
BOT arsicnych, — jak również B 
cBtopców do praktyki zaraz. 


przedania, 


pieniądza z powrotem. 


składająca się z kie 

buset samych wybo- 

ešoi garan do sprze-|gazowe wentylowe o aile 'j 1, 
i ð koni, motor elektryczny o a 


brym stanie, tanio do sprzedania 
Oglądać można między godzinę 


Zwierzyniecka 17. 


codziennie 68 A g 
rzygetawuję do państwowego 
DAM PIASECKI egzaminu 
Parakiw, ul, Długa 10. | z rachunkowości państwowej 


1.buchaltery! kupieckiej, 


Ficryziska 2, Hatai Droz- 


keisk, | ubogich bezpłatna. 


z 0 | STANISŁAW BURNATOWICZ 


o. K. urzędnik rachunkowy 
04-09 6409490 były dyrektor bankn. 


Posels«ai5$ 
Znakomitu "wg 
CZ 


Toat 


> 
ki po 6 hi 


ZARKI, = KRAKOWIE, komfortem. 


| pseiska 15; H 
s00 >o PEPETA 


+: 


Dziennie 8 przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-tej wiecz 


f IKUIKY 81 stów opery paryskiej. 
U i 
ja chrz-óçiańskim cmenta- 
jw P zu jest do obsa- 
la od | lutego 1908 po- 
è drugiego grauarza z pia- 
ewięczną 6U kor. i na mie- 
la IU kor. 
„tefiektanci zechcą zgłosić 
Fplsemnie do dnia 20 sty- 
« 1908 r. do Magistratu 
plgorzu z podaniem dotych- 
wego biegu życia. 


Precz z drożyzna! 


Masło potaniało! 


1 kg. 2 Kor. 30 halerzy 


w sklepie korzeanym 


LFUNKA 


w Krakowie, ul. Bracka L. 6. 
88 


.  Murmistrz : 
3 4", Maryewski. 


pów: -mcyBA Śzczapańnka, 


Zadna ryzyko. Zmiana dozwolona lub 


MOTORY 


ounść: w Administzacyi |1 konia do tutejszego prądu, motor 
Kraków, Rynek główur |benzynowy o sile 8 koni i motor 
naftowy o sile 4 kani używane, w do 


m B w południe w udlewarni wyro 
— - (HRUST A bów metalowych M. GERTLERA, 
i 28 


Dla pań lekcya osobne, — dla 


Kraków, Wolska 38 parter. 


Kinematografczny 


i codziennie wieża wg | | ostał otwarty dn. 19 grudnia 1907 
poroa. || w Krakowie, Rynek gł. L. 34 
w Iherhatników Z Pałac Spi 
u oci tortów, prowadzona pod © Falao-Bpakk rig 
biscyln: zarządem = Urządzenie z najnowszym 


W skład programu wchodzą ebrazy 
mówiące i śpiawające przez arty- 


Dyrekcya. 


2, 
ile 


13 


14 


N SM N f-lstuie pisemna pr: 


c 


w Krakowie, ul. Lenartowicza 14. 
O O 


MASIE |: 


Gazeta losowań 


Dokładne wykazy wszyst- 


Popułarny dział handlo- 


zawierający wykaz niepodjętych 


Prenumerata całoroczna: 


półroczna 1 kor. 80 hal. 
Adres Administr. Kraków, 


Mmm 


tylke w mojej firmie 


pakowe. żaluzye deszcznikowe, 


jaBlkcipo ardo p PTY stępnych 
fabryka rolet i żaluzyj pod firmą 


Władysław  PĘDZIWIATR 


był rozmosić krakowskii i 
m ola dy preumoratorom. Dziś kiedy juž pra- | qtajacz) wodociągów + ród | 

wio całkiem imniał i nawet w ten tynków, urządzania talafonów, gro | 

mochronów i dzwonków olektry czsych 
do nowych budynków i hote! 

Upraszam Szanownych Państwa mnie | 
znających i moją firmę od wielu Jat 
z solidnego wykonywania robót, {| 
punktumlności o łaskawe poparcie i 
zarekomendowanie. 127 


Pozostaje z szacunkiem 


Zygmunt GĘDZIERSKI 


i handlowa 
10. rocznik 


kich ciągnień 


wy i giełdowy 
atny dodatek 


wygranych 


3 korony 80 hal. 


Rynsk gł. 5. 


registrowanej marki 
„Adler - Roskopf- Alarm 


JĄ imiecącą w noay 


Cena Kor. 0'50, 1-—, 1-50 ||| Bodi konxurensyiny 
Loża na 5 osób 8*— kar. 


tarang 6 


Wysyla ra raliszką 


HANNS KONRAD 
dworu w Brix nr. 68A, 
mojega katalogu gid- 
'rającego 3000 lifustracyj 

za darmo | opiatale. 


31 


płócienne z samozwijaczem 
ziwie amerykańskim najlepszej 


canach, poleca 


Kraków, Zwierzyniecka 8. 


Zamówienia ma prowincyę uskute- 


cznia się adwzotnie. 
jl ua żądnala gratia | fraaki 


1! 


| 


Nikiawy S. 


Srebrny $ 


NOK IOKIOK HOKA KIOGOGKIGGGOKK 


Zjedneczone austrynokie akcyjae 
tawarzystwa Teglugi parowa) 


„Ausiro - Americana“. W 


Jeneralna ajencya dla Galicyi i 
Bukowiny aras zastępstwa anstry. 
ackiega Tow. „LLOYDU 


% GOLDLUST E SKA, Kraków, nË Lubicz 7. ¥ 


6 pan radia dotacja ksi $ 
e 


do Ameryki, Kanady i 
Trzymajmy slę nudy: „swój da swego”. Kto a e Jechać 
niech ala tylko de Aray krejowaj Jenoralaa ajancya dla Galiny! A 
i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Galdluat i Ska 


R 


Nowa rewolucya 


w dziedzinie zegarmistrzowstwa pozwala mi bez obawy 


KATASTROFY 


sprzedawać zegarki prawdziwe genewskie poniżej cen fabrycznych 


z trrechletnią pisemną gwarancyą 
Roskopf patent z łańsaazkiem niklowym 


Budzik amerykański z dzwenkiem stalowym 
x turszą Świecącą w nocy - 


. Roskopf patent o d silnych kop irtasli 


Zagar oio (miniatur.) bijący cala TE godziny 
z wieńowym dzwonem 


dostał moina tylko a firmy 


Józef Feil, Kraków, Grodzka 60 


Palskie cenniki bagata Ilustrowane wynyła ua żądanie farma. 


© sl. Lublcz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. 


Czerniowce, 


ZĘ 
Booo AOAO OGG | 


i 

Brody, Nadbrzazio, Podwołoczyska, Szorakowa oraz 

JK rsuystkie prowincyonalne ajencye Jedyne towarzystwo żeglnzi JÉ 
upowaśniona reskryptam miniateryalnym z d. 80 kwietnia 1904 do sę 
i 91009 àa ustanawiania Ajentów h 


miejscowościach Anstryi 


M. JAWORNICKI. 


EECA EEN 


MEES 


cenach. 


baw kostyumowych 


kich krajów earopejskich. 


EPPEN 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 


Ubrania gotowa krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie 8ą W za- 


kładzie do nabycia. 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 


Kraków, ulica Stolarska |. 13, Il-gie piętro. 


KORSZE 


t 
Vur UTU UTUS 


Raprezantantów we wenyatizlo 


75 


kor. 5— 
SETU 


Kraków, 
Błonie $, 


39 


904 


PIERWSZGRZĘDN€ m | 


Zaktad pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie i. 11. Telefon 51. 


nychzd 


Liliowe mydło mleczne | 
Steekenpferd 


z fabryki Bergmanna & Co., Drezno | Tetszhen nad Labą 


jest i będzie zawaza według naduhodzących codzisnnia pism 

dniąkozynnych najaknteczniejsryw xe wszystkich mydeł leuznie 

czych praaciw krostom i wyrzutom na twarzy, przyczyniającym 

wię do usyskania i utrzymania delikatnej mięhkiej ak' w, ć 
rótowej cery. 


Na składzie w cenie 80 hal. ra sztukę we wszystkiah apłe' ach, 
drognerysch, perfnneryach, fryzyarniach i składach mylia 


Nafladownictwo Prawdziwym jest tylko 


wzbronione! 


Balsam Thierry 'ego 


x marką ochronną (Zakonnica) 19 mał 
m àa lub 6 dużych kosztuje kar. B 


Tkierry'ego Maść ceutifoliowa 


na zastargaje rany, zapalenia, poleca się jako Jed: 
środek i kosztnją 9 słorki R ai 


Te dwe Środki domowe są bardziej rozpow: 
ohnione i mnane w rk od Me w 
klleinachtar Balsam Zamówienia adroguje cią: 


| gz tle | p ytekarz A. THIERRY, Pragrada bei 


A. Thiery ta Pregrada 


K faszeogók 


Żel obita Śwastnaa, Rahitgch-Sauarbrurk. 
syrzedaś takte we wazystkich aptakach. Rgzamplerz t tysiąca podziękować 
na żądania darmo | opieinia. 16 


QCO00000000100000000009 


U Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
: tutki cygaretowe 


= £ wałą = 8 
„SAL VESOL* 5 


Bibułka zrobiona jest z najaca PORNO. Jidci mol w. M, 


ipe nie detonego, że pali się lekko í równo, a dy jet łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnia mocnych — waku- 
©) iek swego nader delikatnego włókna rośliinego. Każdy palący 


oe RENEE [+ DSJ cheąe uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa tylko 


Zaklad pogrzebowy 


adznaczeny najwyższemi nagradam! w Wiedniu | Paryżu 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tamasza, tuż przy pl. Szczepańskim 

Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 831 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


w cygarnicekach szklanych z watą „Salvesol* 


Oryginalny pakieolk „Waty Salvaaol* wystarcza na 200 
da 400 papierosów iub cygar. 


1000 sztuk tutek „Fram* 8 korony. 10 cygaruiczek 1 kor. 20 hal, 
Pakiecik waty „dalvesol- 30 Inb 60 hal 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris 


8 Mr. W. Bełdowski, Kraków, — „ 
00000009003. 2000000000 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 


Nowości na Karnawał. 


7 (O "NJ 
od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach aiskich [RI I 
S poleca 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańska 36, I 


P 
PAROGOOGOGOOOGOODEG 


Drak W. Kornackiego 1 KE. Wojnara w Krakowie. 


